
Martyna Jakubowicz, Wejd
Za dzika jestem, na te wszystkie towarzystwa inteligentów, nie mam zdrowia dłużej znosić reżyserów, inżynierów, gitarzystów i kelnerów źle się czuję wśród tych twarzy o czymś innym chcę pomarzyć Nie mam czasu dla bajarzytych ludowych, tych z urzędu baju baju, ględu ględu idzie gęś do punktu lęgu a ja stoję i nadaję takie moje wredne obyczaje nie mam czasu Wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę Nie mam czasu dla grabarzy, seksualnych gawędziarzy inżynierów, reżyserów, bajerantów i kelnerów nawiedzonych i szpanerów, tych w kanałach i u sterów nie mam czasuBaju baju, ględu ględu idzie gęś do punktu lęgu ja wysiedzieć nic nie muszę stoję w kolejce po duszę Nie muszę nic nie muszę nic Wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę i spojrzę w dół wejdę na górę i...
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